
Formacja Fenomen, Całe zboże (SŁAWOMIR Miłość w Zakopanem PARODIA)
Dzisiaj nadszedł ten dzień
Wymłócić trzeba wpień cała pszenicę
Bizon już stary mam
Homologacji brak, takie to życie
Wakacje piękny czas
Zarobić można tak na nową brykę
No bo w tym roku mam w dzierżawie cała okolice

Całe zborze już zebrałem
Skończyłem kosić dziś nad ranem
Bizonem młócę
Nie brakuje my wcale mocy
60 nie ma dosyć
Skubana pali wciąż na dotyk
O wykosimy wszystkie pola aż do cna

Przyczepy pełne 2
Wszystko nie zmieści się
Dawaj plandekę
Szufla, wiaderka dwa
Jest Artur no i ja
W worki się sypie
Od dzisiaj ostry skwar
Bizon zakurzył nas
Mówi się: Życie
Nie ma co się dziwić
To nie są wakacje w Madrycie

Całe zborze już zebrałem
Skończyłem kosić dziś nad ranem
Bizonem młócę
Nie brakuje my wcale mocy
60 nie ma dosyć
Skubana pali wciąż na dotyk
O wykosimy wszystkie pola aż do cna

Kosze tu jasny gwint pięknym Bizonem mym
juz piątą dobę
nie spałem kilka dni
ratują życie mi te energole
babo ty jeść mi daj
najlepiej 10 jaj
chce jajecznice
brudny wracam do chałupy
szykuj mi miednicę

Całe zborze już zebrałem
Skończyłem kosić dziś nad ranem
Bizonem młócę
Nie brakuje my wcale mocy
60 nie ma dosyć
Skubana pali wciąż na dotyk
O wykosimy wszystkie pola aż do cna

Całe zborze już zebrałem
Skończyłem kosić dziś nad ranem
Bizonem młócę
Nie brakuje my wcale mocy
60 nie ma dosyć
Skubana pali wciąż na dotyk
O wykosimy wszystkie pola aż do cna

Formacja Fenomen - Całe zboże (SŁAWOMIR Miłość w Zakopanem PARODIA) w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/formacja-fenomen-cale-zboze-slawomir-milosc-w-zakopanem-parodia-tekst-piosenki,t,689639.html

